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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ychodz i  co d z i e n n ie ,  n ie  w y ta c z a ją c  ś w i ą t  u ro c z y s ty c h  i n iedzie l.  — . P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubli  s r.  3 kop ie jek  00  (zip. ‘24), 
k w a r ta ln a  kop ie jek  s r .  9 0  (zip. 6) a m ie s ię c z n a  kop.  sr. 3 0  (z ip. 2). Ż y cz ący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ie s ięcz n ie  

kop.  s r .  5 fgr. 10). E g z e m p la rz  p o je d y n c zy  kosztu j*  kop .  sr.  2 i / i ( g r . S . )

Część B.'rxę<3<m;i.
R z g d y  g u b e r n j a h i e  o g ł o s i ł y  r o z p o r z ą d z e n i e  n a s t ę ­

p uj ą c e j  t r e ś c i :  „ P o n i e w a ż  k o m i s j a  r z ą d o w a  p r z y c h o ­
d ó w  i s k a r b u  z r o z p o z n a w a n i a  s p r a w  l e ś n o - d e f r a u -  
d a e y j n y c h  o  n i e p r a w n e  p o l o w a n i e  w  l a s a c h  r z ą d o ­
w y c h  u f o r m o w a n y c h ,  p o w z i ę ł a  w i a d o m o ś ć ,  ż o  d o  
P o l o w a ń  z r o z k a z ó w  k o m i s j i  r z ą d o w e j  d o p e ł n i a n y c h ,  
Urz ę d n ic y  i o f i c j a l i ś c i  l e ś n i  u ż y w a j ą  o s ó b ,  p r a w a  p o ­
r w a n i a  w  l a s a c h  r z ą d o w y c h  n i e m a j ą c y c h ,  a n a w e t  
Pod t y m  p o z o r e m  s a m o w o l n i e  d o z w a l a j ą  o b c y m  o s o ­
b o m  i w  i n n y c h  c h w i l a c h  p o l o w a ć ,  c o  s p r z e c i w i a  s ię  
Uis t rukc j i  d l a  k o r p u s u  l e ś n e g o  w  r .  1 8 2 2  w y d a n e j ,  
k t ór a  w  a r t .  1 4 3  p r z e p i s u j e ,  ż e  m y ś l i s t w o  w  l a s a c h  
j r ą d o w y c h  a l b o  p r z e z  u r z ę d n i k ó w  i o f i c j a l i s t ó w  l e ­
w y c h  n a  k o r z y ś ć  s k a r b u ,  a l b o  p r z e z  o s o b y  s z c z e g ó l ­
n e j  d o  t e g o  p r z e z  k o m i s j ę  r z ą d o w ą  u p o w a ż n i o n e ,  
ulbo c o  s i ę  t y c z e  m a ł e g o  p o l o w a n i a  w  p o l a c h  p r z e z  
d z i e r ż a w i ą c y c h ,  a l b o  t e ż  g d z i e  t o ż  p o l o w a n i e  a d m i -  
n| s t r o w a n e  b ę d z i e ,  p r z e z  w ł a ś c i w y c h  u r z ę d n i k ó w  i 
° f i c j a l i s t ó w  l e ś n y c h  o d b y w a n e  b y ć  m o ż e ,  p r z y p u ­
s z c z e n i e  z a ś  o s ó b  o b c y c h  d o  p o d o b n e g o  p o l o w a n i a ,  
°boi< n a r u s z e n i a  i s t n i e j ą c y c h  p r z e p i s ó w '  s p r a w i a  t e n  
sl{u t e k ,  ż e  z w i e r z y n a  w  l a s a c h  s k a r b o w y c h  t ę p i o n a  i 
? a f z y s k  u b i j a j ą c y c h  o b r a c a n a  b y w a ,  p r z e z  c o  s k a r b  

r ó l e s t w a  n a  z n a c z n e  s z k o d y  w  z w i e r z o s t a n i e  j e s t  
k a ż o n y ; — r z ą d  g u b e r n j a l n y  p r z e t o  p o l e c a  j a k  n a j -  
/ J ° pn ie j  n a d l e ś n i c z y m ,  n a  k t ó r y c h  w  i n s t r u k c j i  p o -  
v} i s z e j  s z c z e g ó l n i e j  w ł o ż o n y  z o s t a ł  o b o w i ą z e k  p i l -  
°vvan«a, a b y  p o l o w a n i e  w  l a s a c h  r z ą d o w y c h  i na  

‘!olaeh  d o  o k r ę g u  l e ś n i c t w a  n a l e ż ą c y c h ,  za  w i e d z ą  i c h  
j k o r i y w a n e  b y ł o ,  t u d z i e ż  p o l e a a  w s z y s t k i m  i n n y m

u r z ę d n i k o m  i o f i c j a l i s t o m  l e ś n y m  n a j ś c i ś l e j s z e  p r z e ­
s t r z e g a n i e ,  i ż b y  d o  p o l o w a ń  z r o z k a z u  k o m i s j i  r z ą ­
d o w e j  d o p e ł n i a n y c h ,  o s o b y  n i e  m a j ą c e  p r a w a  p o l o ­
w a n i a  w  l a s a c h  r z ą d o w y c h  u ż y w a n e  n i e  b y ł y .  W  r a ­
z ie  b o w i e m  d o s t r z e ż o n y c h  p o d o b n y c h  n a d u ż y ć ,  k o ­
m i s j o  r z ą d o w a  s u r o w o ,  a n a w e t  o d d a l e n i e m  ze  s ł u ż b y  
w i n n y c h  k a r a ć  p o s t a n o w i ł a ,  z a ś  o s o b y  p o l u j ą c e  p o d ł u g  
p r z e p i s ó w  o  d e f r a u d a c j a c h  i p r z e k r o c z e n i a c h  l e ś n y c h  
z r o k u  1 8 3 9  k a r a n e  b ę d ą . “

W  m i e s i ą c u  g r u d n i u  r .  z.  u k a r a n o  w  w y d z i a l e  p o -  
l i c y j n o - s ą d o w y m  b i u r a  p o l i c j i  m i a s t a  W a r s z a w y  za  
r o z m a i t e  p r z e w i n i e n i a  p o l i c y j n e  j a k  n a s t ę p u j e :  h a n ­
d l u j ą c y c h  za p o s i a d a n i e  f a ł s z y w y c h  m i a r  a r e s z t e m  4; 
z a  u s z c z u p l e n i e  n a  w ' a d z e  c h l e b a  i b u ł e k  p i e k a r z y  
p i e n i ę ż n i e  3 ;  —  za  s p r z e d a ż  m i ę s a  d r o ż e j  n a d  t a k s ę  
i n i e p r z y z w o i t e  o b c h o d z e n i e  s ię ,  r z e ź n i k ó w  p i e n i ę ­
ż n i e  4 ,  a r e s z t e m  1, c i e l e ś n i e  t e r m i n a t o r  r z e ź n i c z y  1;—  
za n i e m e l d o w a n i c  w ł a ś c i c i e l i  d o m ó w ,  r z ą d z c ó w  i l o ­
k a t o r ó w  p i e n i ę ż n i e  7 ,  a r e s z t e m  3 ;  —  z a  n i e p a l e m e  
l a t a r ń  s z y n k a r z y  p i e n i ę ż n i e  2 ;  —  za  n i e z a c h o w a n i e  
p r z e p i s ó w  o  c z y s t o ś c i  w  d o m a c h  w ł a ś c i c i e l i  p i e n i ę ­
ż n i e  2 ;  —  za  p r z e w i n i e n i e  p o l i c y j n e  d o t y c z ą c e  z d r o ­
w i a ,  w e n d l i n i a r z y  p i e n i ę ż n i e  2 ;  —  za w y s ł a n i e  d o ­
r o ż k i  b e z  n u m e r u  w ł a ś c i c i e l  p i e n i ę ż n i e  1 ,  p o w o ż ą ­
c y c h  d o r o ż k a m i  z a  r o z m a i t e  p r z e w i n i e n i a  c i e l e ś u i e  6 .

W iadom ości -miejscowe.
D n i a  w c z o r a j s z e g o  przybyło do W a r s z a w y  k o l e j ą  

ż e l a z n ą  o s ó b  238 , w yjechało 154.
W i a r a  E n a k i e w ,  c ó r k a  ś .  p .  k a p i t a n a  a r t y l e r j i ,  w  

1 9 - t y m  r o k u  ż yc i a ,  w  d n i u  6  b .  m .  z m a r ł a .



Anna z L inkenów  Królikowska, żona K saw erego  
Królikowskiego, b. radnego magistratn miasta W a r ­
szawy, lat 54  licząc*, zeszła z tego  świata w  dniu 6 
b. m. i r. Eksportac ja  zwłok jój odbędzie się ju t ro  o 
godz. 3ój z południa z domu nr. 467cr przy rogu  ulic 
Bielańskiej i Senatorskiej, na cmentarz Powązkowski.

Franciszek Skwarski, lat 40  liczący, rozsta ł się z 
tym światem .

W iadom ość  o osobach zmarłych w upłymonym 
miesiącu grudniu r. z. w  p a r a f j i  S g o  Krzyża:  F ry ­
drych Bogum ił lat 80, emeryt; Nendzyński Aleksy 
lat" 47, profesor: Nikiel Adam la t49, obywatel: P r/v -  
byłowski Kajetan l a t58, urzędnik: Sikorski A leksan­
der  lat 47 ,  kom. adm.; Daniecki Sy lw ester  lat 44, 
restau ra to r ;  Demby Jan lat 62, obyw; W ydrych ie-  
wicz Jan lat 50 ,  b. litograf; Jachowicz Antoni lut 46, 
zegarmistrz; Faszczewski Walenty lat 42 ,  dozorca 
policyjny; Szercgow ski Jan  44 lat, handlarz; Załęski 
Antoni lat 60, rzeźnik; Korkowski Jakób lat 40, szyr.— 
karz; osób przy mężach i familji zostających 14, s łu -  
ż ą c y l ,  wyrób. 3, dzieci obojej płci 6 4 .—  W p a r a f j i  
Wolskiej:  Zajączkowski Jan lat 40, organis ta; w y­
robnik 1, dzieci obojej płci 7 .— 1F p a r a f j i  P r a g -  
skiej: dzieci obojej płci 9.

W  bieżącym miesiącu złożyli na pogorzelców 
miasta L ubar tow a: urzędnicy Najwyższej izby o b ra ­
chunkowej rs. 25  kop. 2 2 / , ;  zgromadzenie mosię- 
żników i b ronzowników rs. 4 k. 4 0 ;  zgromadzenie 
bednarzy rs.  4 k. l ł/ 2; — podobne składki złożyli w 
kancelarji kom. poi. wyk. cyrkułu 11 pp: J .  R. rs. 2, 
M. Ł .  k. 25 ,  W ojc iech  k. 15, A. B. k. 50, A. R. k. 
25 ,  S. Ra. k. 30, Gerlach rs. 1 k. 50, D ano k. 50, K. 
D e jne r t  k. 15 ,  Fritsch  k. 75, St. Kamiński k. 75, 
Jaw orsk i rs. 1, Szysler k. 30, F. P. rs. 1 k. 50, II. 
S. rs. 1, S. Zej. k. 50, Puch k. 15, R. et II .  rs. I, 
J .  Szmorawska k. 15, J. S. k. 15, K. M. k. 7 ‘/ 2, 
G errum  k. 75, K. Jagielski rs. 1, A. S. rs. I, E .  K. 
rs.  1, F . S. k. 30, F . B. k. 30, G. L. k. 30, H. U. k. 
30, J. M. k. 30, bezimiennie k. 5. S. hr. P. rs. 2, 
M. B. k. 30, L. B. k. 15. L. B. k. 10, M. B. k. 5, T. 
G. k. 5, J. R. k. 15, C. U. k. 15, J. O. S . k . l 5 , I I e r -  
stopski k. 30, F. K. k. 15, B. B. k. 30, J. S. J. rs. 1, 
A. O. k. 10, Karczewski k. 30, Hausztejn k. 30, J. 
F ijałkowski k. 75, F ischeder k. 75, S trohm eje r  kop. 
15, Masson kop. 30.

Józef Bystry, patron przy trybunale cywilnym gu- 
bernji W arszaw skiej,  mieszka przv ulicy S to-Jersk ie j 
pod nr. 1790, w domu zwanym Stary Teatr.

P R Z Y JE C H A L I  D O W A R S Z A W Y .
Bielski Mateusz ob. z Zagasza nr. 603, B randt Ka­

rol kup. z Prus nr. 584 , Ciemniewski And. obyw. z 
Rzechowa nr. 500 , Czarnowski Józef  ob. z Krocze- 
wia nr. 65 6 ,  Dobrski Hipolit ob. z W yszogroda  nr.
584, Dow narow icz W ładysław  obyw . z Jedw abna  
nr. 6 1 3 ,  Doliwa Adolf obyw. z Kalisza nr. 476, 
D ąbkowski Jan  ob. z Janków  nr. 1324, E s se r  Hen. 
ob. z Prus nr. 603, Gąsiewski Ign. ob. z Siedlec nr.
585, Hauszyld Krzysztof ob. z Kozłowa nr. 95, H u -  
mnicki Ignacy ob. z Radomia nr. 1314, Kurtz Adolf 
obyw. z Drezna nr.  471, Konafzewski W ojciech  
obyw. z Boglew ic  nr. 500, Kobylański Karol obyw. 
z Siodła nr. 1254, Kosecki Stanis. referen. stanu 
z Lubelskiego nr. 1347, Mieszkowski W incen ty  ob. 
z Poddębia nr. 584, Marski Juljan obyw. z Poznania 
nr. 556, Olszewski S tanis ław  obyw. z Rzechowa nr. 
500, O sterlo ff  Karol obyw. z Międzyrzeca nr. 130.3, 
Pille A ugus t  kupiec z Gdańska nr. 6 3 4 ,  Przyłuski 
Stanis ław  ob. z Bielic nr. 556 , Raciborski Stanis ław  
ob. z S ie d le c n r .  585, Szmidkowski Adam ob. z M ła­
wy nr. 603 , Szerszeński Boles, ob. W isk itna  nr. 584  
Szmidecki Józef  ob. z Olszan nr. 6 1 7 ,  Soltyk H en ­
ryk lir. z Radomia nr. 4 1 4 ,  W ołow ski W alen ty  
ob. z Ja k to row a  nr. 603 , W e g n e r  Ryszard kupiec 
z Gdańska nr. 584, Zakrzewski Franciszek oh. z Ż e ­
brów nr. 500.

WYJE CHAL I z  w a r s z a w y .
Chmielecki Józef ob. z nru  5 0 0  do Modzel, D o ­

browolski Juljan obyw. z nru 1260 do Garwolina, 
Dzierzbicki Edm . ob. z nru  476  do W olew ic ,  Flor- 
kowski Józef ob. z nrn 60-3 do Drwalewa, Fiszer 
Konstanty ob. z nru  482  do Domaniewic, G rąbczew- 
ski Feliks ob. z nru  5 0 0  do Modzel. Grabowski L u ­
dwik hrabia z nru 413  do Pepówka, Grabowski Gu­
staw ob. z nru 1341 do Drzykowa, Izdebski Jan  ob. 
z nru 5 0 0  do Niezabitowa, Kawriani Filip hrabia 
z nru  613 do Petersburga ,  Komaniewski Franciszek 
lekarz z nru 603  do Ł ukow a,  Krzywicki Bonifacy 
ob. z nru 495  do Płocka, Lubowidzki W ład .  ob. 
z nru 603 do W idzew a, Mierzejewski Ant. ob. z nru  
523 do Rząśnika, Popiel Paw eł obyw. z nru 6.34 
do Krakowa, P iotrowski Jakób obyw. z nru  22-39 
do Barchowa, R esler  Karol ob. z nru 584  do Pacyny, 
Radzicki Eustachy ob. z nru 5 0 0  do l inkow a, R a ­
szewski Maurycy ob. z nru  2 4 7 2  do Goliny, Read 
Mikołaj jen. z nru 1254 do K jo w a ,  Staszewski F e ­
liks ob. z nru 725 do Mniszewa, T atarowski Jan  ob.
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z n r u l 5 6 8  d o  M o s k w y ,  W e r e s z c z y ń s k i  J » k ó b  o b y w .  
z n r u  5 0 0  d o  J a s i o n n y ,  Z a b ł o c k i  A n t .  o b y w .  z n r u  
5 9 0  d o  C b a r ł u p i a ,  Z a r e m b a  J ó z e f  ob .  z n r u  5 8 4  d o  
W i e l u n i a ,  Z a c h e r t  L u d w i k  o b .  z n r u  1 2 9 4  d o  P i o t r ­
k o w a .  _____

WaanieJs*e zdarzenia zaszłe 
w Królestwie.

W  dn iu  3 0  z. m.  i r . , s t a r o z .  C h a j m  P o r c h l i ń s k i ,  
l a t  2 4  l iczący,  m i e s z k a n i e c  m i a s t a  P a r y s o w a ,  w  p o ­
w i e c i e  Ł u k o w s k i m ,  z d e j m u j ą c  w r a z  z s w y m  o j c e m  
k a w a ł  d r z e w a  z w o z u ,  g d y  p o ś l i z g n ą ł  s ię  p a d ł  n a  z i e ­
mię ,  a u d e r z y w s z y  d r z e w e m  w  g ł o w ę  n a  m i e j s c u  ż y ­
c i a  d o k o n a ł .

W  d.  3  b.  m . ,  n a  g r u n c i e  w s i  K ą t y  G r o d z i s k i e ,  w  
p o w .  W a r s z a w s k i m ,  z n a l e z i o n o  z w ł o k i  c z ł o w i e k a  
z m a r z n i ę t e g o ,  la t  o k o ł o  5 5  l i c zą ce go ,  z n a z w i s k a  i p o ­
c h o d z e n i a  n i e w i a d o m y .

W  n a s t ę p u j ą c y c h  m i e j s c a c h  w  k r ó l e s t w i e  b y ł y  p o ­
ż a r y  w  s k u t k u  k t ó r y c h  spa l i ł y  się:

W  g m i n i e  S e r e j e ,  p o w .  S e j n e ń s k i m ,  d o m  m i e s z ­
k a l n y  a s e k u r o w a n y  rs:  6 0 . —  W e  w s i  Z o c h y ,  p o w .  
S i e d l e c k i m ,  d o m  m i e s z k a l n y  d r e w n i a n y ,  w  d y r ek c j i  
n i e  u b e z p i e c z o n y  k t ó r e g o  w ł a ś c i c i e l  w  s k u t k u  t e g o  
p o ż a r u  w  s p r z ę t a c h  d o m o w y c h  i g o s p o d a r s k i c h ,  j a -  
k o t e ż  w  p i e n i ą d z a c h  p o n i ó s ł  s t r a t y  o k o ł o  4 5 0 0  rs. ;  
p r z y c z y n a  p o ż a r u  d o t ą d  w y ś l e d z o n ą  n i e  z o s t a ł a . —  
W e  w s i  M o k r z y s k a c h ,  p o w .  M a r j a m p o l s k i r a ,  k a r c z m a  
d r e w n i a n a  a s e k u r o w a n a  r s .  3 0 ;  p r z y c z y n a  p o ż a r u  
n i e w i a d o m a . —  W e  ws i  i g m i n i e  Cz y s t e ,  p o w .  W a r ­
s z a w s k i m ,  s t o d o ł a  w ł o ś c i a ń s k a ]  w  k t ó r ć j  się z n a j d o ­
w a ł o  ki l ka  k ó p  z b o ż a  i p a r ę  f u r  s i ana .  P r z y c z y n a  p o ­
ż a r u  n i e w i a d o m a .

ltozmaitości.
Kobiety i mieszkania  —  m a j ą  w i e l k i e  p o d o b i e ń ­

s t w o  d o  s i e bi e ;  m i a n o w i c i e  s e r c a  k o b i e c e ,  k t ó r e  j u ż  
d o k ł a d n i e  z m i ł o ś c i ą  s ię  o b e z n a ł y ,  p o d o b n e  s ą  z u ­
p e ł n i e  d o  u m e b l o w a n y c h  p o k o j ó w ,  i p r z e z  t o  s a m o  
d r o ż e j  s ię  w y n a j m u j ą ,  n iż  n i e d o ś w i a d c z o n e  j e s z c z e  s e r ­
ca  k o b i e c e ,  b ę d ą c e  d o  p r z y j e m n e g o  m i e s z k a n i a  p o ­
d o b n e ,  w  k t ó r e m  n a j m u j ą c y ,  p o d ł u g  u p o d o b a n i a  u -  
r zą d z i ć  się m o ż e . —  M ł o d e  s e r c e  d z i e w c z ę c e  r ó w n a  
s ię  o w e j  s k r o m n e j  i z b e d c e ,  w  k t ó r e j  w s z y s t k i e  cz t ć  
ry  ś c i any ,  b i a ł o ś c i ą  n i e w i n n o ś c i ,  do  s w e g o  d o c z a s o -  
w e g o  p o s i a d a c z a  s ię  u ś m i ó c h a j ą ;  j e d n a k ż e  l e n  b ia ły  
k o l o r  n i e  t r w a  d ł u g o  w k r ó t c e  p o w l e k a  o n  się l e k k o — 
r ó ż o w y m  t y n k i e m  mi łości ,  a le  t y n k  t e n  z m i e n i a  się

n i e b a w e m  w  m i l ą  z i e l o n o ś ć  n ad z i e i ,  w  b a r w ę  n a j t r w a l ­
sz ą  z w s z y s t k i c h  b a r w ;  g d y ż  ż ó ł t o ś ć  zazd r ośc i ,  raz i  
z b y t  j a s k r a w o ,  a ł a g o d n a  n i e b i e s k a  b a r w a  s t a ł o ś c i —  
w c z e ś n i e  p ł o w i e j e . —  S e r c a  k o b i e c e  i m i e s z k a n i a ,  m a ­
j ą  t o  j e s z c z e  w s p ó l n e ,  iż cz ę s t o  dla  widoku  z b y t  d r o ­
g o  s ą  c e n i o n e ,  i p r z e z  t o  s a m o  d ł u g o  p u s t k ą  s to j ą ,  a l bo ,  
z d a j ą c  s ię  j u ż  p e w n i e  być  za j ę t em i ,  n a g l e  w y p o w i a d a n e  
b y w a j ą . —  N i e k t ó r e  zaś s e r c a  k o b i e c e  ma ją ,  j a k  z w y k l e  
w i ę k s z a  cz ęś ć  m i e s z k a ń ,  p o k o i k  z o s o b n y m  w c h o d e m  
d o  o d n a j ęc i a ,  jeź l i  g ł ó w n y  m i e s z k a n i e c ,  m a ł ż o n e k ,  w  
o p ł a c a n i u  n a l e ż n e g o  cz y n s z u  j e s t  o p i e s z a ł y m .

S C H A D Z K A .
(Da l sz y  c i ą g . )

„ [  sądzi sz  p an ,  iż on  o w ą  t a b a k i e r ę  o d d a  p u ł k o -  
wnikowi?-*  z a p y t a ł a  A m a l j a  z p o w ą t p i e w a n i e m .

„ J e ż e l i  mu r o z u m ,  t e d y  u cz y n i  to ,  jeźl i  n ie  to  b ę ­
dz i e  w i s i a ł “ —  o d p o w i e d z i a ł  W i l d  oboję tnie! '*  Z n a j ­
dzi e  się w  t a k i m  r az i e  u c z c i w y  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  p r z e d  
s ą d e m  z a p r z y s i ę ż e ,  iż R o b i n  T r o t e r  c h c i a ł  m u  s p r z e ­
d a ć  t a k a k i e r ę ,  n a l e ż ą c ą ,  j a k  o n  po  h e r b i e  p o z n a ł ,  p u ł ­
k o w n i k o w i  R i c h a r d s .  A  g d y  g o  u w i ę ż ą ,  w y s t ą p i  d w ó c h  
i n n y c h  ś w i a d k ó w ,  iż widzie l i  ja k  R o b i n  p r z y  B l a c k -  
f r i a r s b r i d g e  p u ł k o w n i k o w i  R i c h a r d s  z k i e s z e n i  c ó ś  
w y c i ą g n ą ł  i u m k n ą ł .  Ni e  p o t r z e b a  t e ż  wi ęc ej ,  a b v  g o  
o  s z u b i e n i c ę  p rzy p r awić *  c h o c i a ż b y  s ię  n i e  p r z y z n a ł . “  

„ A  je ź l i  on  t o w a r z y s z ó w  p a n a  p r z e d  s ą d e m  w y d a ? “  
„ N i e  ucz y n i  t e g o  p o n i e w a ż  ąiie wie ,  iż to  m y  t ę  p s o ­

t ę  m u  wy p ła t a l i ;  a g d y b y  n a w e t  i uczyn i ł ,  p r z e c i e ż b y  
m u  n i e  w i e r z o n o .  —  Cz y ś  pa n i  n i e  s ł ys za ł a ,  iż d o ­
z o r c y  m a g a z y n ó w  n i e k i e d y  ki lku s z c z u r ó w  c i e r p l i w i e  
u  s i e b i e  zno s zą ,  p o n i e w a ż  w i a d o m o ,  iż o n e  d o m  o d  
o b c y c h  s z c z u r ó w  c h r o n i ą ?  —  R ó w n i e ż  j a k  i o  t ć m  
w ies z  pani  z a p e w n e ,  że  w  K o n s t a n t y n o p o l u  psy l u b o  
za n i e c z y s t e  z w i e r z ę t a  u w a ż a n e ,  p r z e c i e ż  n i e j ak i ch  
w z g l ę d ó w  d o zn a j ą ,  a to  w ł a ś n i e  dla t e g o ,  a b y  i n n y c h  
o b c y c h  p s ó w  d o  s w e g o  o k r ę g u  n i e  w p u s z c z a ł y ? 1* 

P o d c z a s  g d y  W i l d  t a k  s p o k o j n i e  to  m ó w i ł ,  j a k b y  to  
j e g o  s a m e g o  b y n a j m n i e j  n i e  o b c h o d z i ł o ,  n ie  m o g ł a  
s ię  A m a l j a  n a p a t r z e ć  t e m u  n i e o d g a d n i ę t e m u  c z ł o ­
w i e k o w i ,  o k t ó r y m  t y s i ą c z n e  p o g ł o s k i  po  c a ł y m  L o n ­
d y n i e  k r ą ż y ł y ,  o k t ó r y m  k aż d y  tw i e r d z i ł ,  iż g o  zna ,  
c h o c i a ż  k a ż d y  in acz ej  g o  o p i s y w a ł ,  a j e s z e z e  r ó ż n i e j  
o s ą d za ł .  P o d ł u g  n i e k t ó r y c h  b y ł t o  c z ł o w i e k  z naj ni ż— 
s t ó j  w a r s t w y  p o s p ó l s t w a ,  p r o s t a k  w  z n a l e z i e n i u  s i ę  i 
w  m o w i e .  D r u d z y  p r z e d s t a w i a l i  g o  j a k o  u g r z e c z n i o -  
n e g o ,  c e r e m o n j a l n e g o  gen tlem ana ,  u ż y w a j ą c e g o  
n a j p o w a b n i e j s z y c h  m a n j e r  i n a j d o b o r n i e j s z y c h  w y r a -



zów . J eszcze  inni zadawali m ylność obu d w om  p o­
przednim opisom . W e d le  icb zdania, byłto , w ca le  
zwyczajny mieszczanin, nie odróżniający się ani s tro ­
jem , ani m o w ą  ani znalezieniem się od reszty sw o ich  
kolegów'. •—  Z takąż samą sprzecznością  sądzono  
tóż i o j e g o  działalności. W ięk sza  część  miała go  
za n iezw ykle śm ia łego  i ch ytrego  o szu sta ,  który  
rzem ios ło  sw oje  niby to jak m onopol prowadzi, i 
dopóty od rządu w  tem  był cierpianym, aż póki  
nie okaże się rzeczą p o trzebn ą , aby go  p o w ie ­
szono. Mała zaś garstka filantropów upatrywała  
w  nim człow ieka, który bądźto z instyktu, bądź z 
urojenia, podjął się zadania śe igać  n iem iłosiernie  w szy­
stkich złodziejów, aby ich zwolna jed n ego  za drugim  
na szubienice przywieść, i który jedynie  dla dopięcia  
te g o  zamiaru, na jakiś czas z nimi się brata. Na to  
jednak w szyscy  zarówno się zgadzali, iż Jonatan W ild  
zna wszystkich  oszustów' stolicy, że  już kilku wydał  
w  ręce spraw ied liw ości ,  i że ile razy który z nich, 
w sp ółu czes tn ik iem  sw o im  go być wym ienij i przed  
sąd pow oła ,  nigdy n iczego  d ow ieść  mu nie zdołano.  
W  takim razie t łum aczył się W ild  zaw sze  z najw ię- i 
kszą spokojnością , n ieposz lakow ani św ia d k ow ie  po­
świadczyli  j e g o  n iew inność  i zaprzysięgli j e g o  alibi, 
przez co był zaw sze  za n iew inn ego  uznanvm.

(D alszy  ciąg nastąpi.)
Doniesienia.

Naczelnik zakładów górniczych okręgu wschodniego.— W il 
14 (26) stycznia 1847 r. o godzinie 1 le j 7, rana, odbyw ać się b ę ­
dzie w biurze i przed naczelnikiem  pow iatu w Kielcach publiczna 
in m inus glosna licytacja, której w arunki każdego czasu w tem że  
biurze albo u naczelnika zakładów  górniczych w Suchedniow ie 
przejrzane hyc m ogą, na dowóz z zakładu Bialogon do tw ierdz w 
Królestwie Polskiem  poddopów  żelaznych, uskutecznić się m ający 
w  czasie od 1 lutego 1847 r. do końca mca kw ietnia 1848 roku, 
a  w szczególności mniej więcej: a ) do a rsena łu  zachodniego o- 
k ręgu  w N ow o-georgiew sku cent. 600 od ceny za jed en  sto-fun- 
tow y cen tnar po kop. 45 (czterdzieści pięć) za całą odległość mil 
28; i)  do tw ierdzy Zam ość cent. 180 od ceny za każdy sto-fun- 
tow y cen tn ar po kop. 04 (sześćdziesiąt cztery) za ca łą  odległość 
mil 35; c) do arsenału  w W arszaw ie cent. 080 po kop. 33 (trzy­
dzieści trzy) za całą  odległość mil 24; (l do tw ierdzy w Iw ango- , 
rodzie cent. 200 po kop. 33 (trzydzieści trzy) za całą od leg ło ść , 
m il 20. —  Yadia po rs. 0!) kop. 50, gotow izną albo listam i zasta- 
w nem i tow arzystw a kredytow ego ziemskiego z w laściw em i ku ­
ponam i do licytacji tej oznaczone, składano być m ogą w k tórej­
kolwiek kasie skarbow ej, byleby ze złożenia tychże konkurenci 
-przy licytacji legalny przedstaw ili dowód. Vadium je d n a ly jd  u- 
trzym anego na licytacji, gdyby nie było w kasie górniezćj oddzia­
łu  Bialogon zlozone, będzie  natychm iast jego kosztem  do tejże 
kasy  przelane, w której i kaucja przy spisaniu kontraktu ukom- 
p letow aną być ma; dla tego: aby takow a jeżeli w arunki spełn io­
ne  zostaną po wyjściu kontraktu m ogła być bezzw łocznie przed­
siębiorcy zwrócona, a w razie niedotrzym ania, aby była w  pogo­

towiu do dyspozycji w ładzy górniczej. W łościanie i m ieszczanie 
dóbr rządow ych grom adnie o ten dowóz ubiegać się chcący, bę- 
dą do licytacji przypuszczeni bez vadium , za okazaniem  św ia­
dectw  przez w łaściw e w ładze policyjne w ydanych, w form ie p rze­
pisam i wskazanój. _  Suchedniów  dnia 10 (22) g rudnia 1848 r.—  
Irtelrzew iński. — Sekre tarz  okręgow y, Nowakowski.

iliuro Warszawskiego Ober - Policmajstra. —  Podaje do po ­
w szechnej w iadom ości, że przez licytację więcej dającem u na 
dniu 2 (14) b. rm i r. o godzinie lOej z ran a  w ratuszu, gdzie biu­
ro policji, odbyć się m ianą, sprzedanym  zostanie razem  lub czę­
ściowo, zapisany przez wydział kontroli służących pap ier, oraz 
wyszło z użycia lat daw nych ak ta , kilkadziesiąt cen tnarów  w yno­
szące. W zywa przeto chęć kupna m ających, iżby w m iejscu i 
czasie wyz oznaczonym staw ić się zechcieli.

DOMINA i KOSTIUMY są  do w ynajęcia w m agazynie strojów  
dam skich pod nr. 257 przy ulicy Fre ta  w prost ulicy S to-Jerskićj.

Dnia 7 b. m. i r. m iędzy godziną 2gą idąca osoba z oficyny dom u 
otejnkelera ulicą N ow o-Senatorską, placem  około Ratusza, Bie­
lańską, Długą, Przejazd do pałacu M ostowskich, zgubiła ZEGA­
REK srebrny  celinder z obw ódką złotą , kluczykiem  bregieto- 
wskim złotym i takim że łańcuszkiem  krótkim . Ł askaw y i sum ien­
ny znalazca raczy g0 oddać pod nr. 2379 przy ulicy Nowolipki na 
dole od frontu za nagrodą rs. (i jeżeli tego w ym agać będzie. N ad­
mienia się, ze zegarek ten jest znany wielu osobom a przetrzy­
m ujący do odpow iedzialności pociągniętym  będzie.

KSIĄŻECZKI legitym acyjne Sniegockiej Jadw igi, G ołąbek An­
ny i Głowackiej Anieli zaginęły Łaskaw y znalazca raczy takow e 
zlozyc w biurze policji.
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Jutro danym  będzie BAŁ w Zielonym Ogródku, gdzie mu- V

5  zyka od godziny Gej z w ieczora grać będzie. S

Dziś danym  będzie BAL w dom u pod nr. 1754 przy ulicy Mar­
szałkowskiej.

. A Dziś w kaw iarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
-o**. Senatorskiej; gra*  będzie JPan Chojnacki z towa- 

i rzyszeniom fortepianu i violonczeli, celniejsze utw o­
ry tegoczesnych kom pozytorów.

Dziś w kaw iarni przy ulicy Dhigiej obok hotelu Niem ieckiego 
w dom u W. Som era nr. 58(1, g rać będzie z kom panją liajczak.

Dziś w kaw iarni przy ulicy Bielańskiej w d o m u  L ilpopa nr. 600, 
g rać  będzie z kom panją Danecki.

Dzis w now o-otw orzonej kaw iarn i pod nr. 297 i8  w prost Zam ku 
grać będzie tercet Hondasiacicza.

Dziś w kaw iarni przy ul. T ręback ie j,  w prost dom u S tejnkelera  
nr. 032, g rae i śpiew a* będą pp. Noircs.

Dziś w kaw iarni przy ulicy Senatorskiej przed  Teatrem , grać 
będzie z kom panją Kruszewski.

TEATR WIELKI. Ju tro , Gość z  tamtego świata. Djabeiek ku-

f  '\ L-.A7 R ROZMAIł OŚCI. Dzis, Dla słabości JP . Kom orow skie­
g o  zam iast Arcydzieła b ęd ą  Dzieci żołnierskie. Jedna chwila.

Dziś z rana zimna stop. 0 ,-wczoraj w pot. zim na stop. 0
W ysokość w ody na W iśle stop 4 cali 7.

Pociąg i d rogi żelaznćj odchodzą codziennie 
Z W arszaw y do Częstochowy i z Częstocho­
wy do W arszaw y o godzinie 9ćj rano; z W ar­
szawy do Łow icza o godzini* lOej rano; z Ło­
wicza do W arszaw y o godzini* 2 3 /4  po po­
łudniu.


